PIRSNE KSC" i wala w 


CZYLI 


48 Czerwca 1820 r. 


WIADOMOŚCI WOJENNE. 


Treśc... Wiadomości Zagraniczne: Niemcy» Franciia. Anglia, Rozmaitości. Kurs 


o 


= Pw 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Niemcy. 


z Kolberg, 8 Czerwca. 


„Szlachetny udział, którego w cźasie /pow- 
<szechney klęski -obywatele miasta Kolberg do- 
wiedli seo do ochronienia tak samego miasta 
„dak i twierdzy, ziednał im zasczytne imie w 
kartach bistoryj, a przywiązanie i względy u Mo- 
narchy, który im sczęśliwie pańuiej lecz ni- 
gdy iescze zapewne tak 
uagrody, iak wtenczas kiedy tegoż 
w murach miasta swoiego uyrzeli. 

Król JMść- po odbytych «pópisach woyska 
„w.Stargar przybył: tu 4. b. m. stw towatzyst- 
wie Królewica następeyav. Według , własney 
woli N, Panas niebyło tu «adnych przygoto- 
wań dla iego przyjęcia; a'tylko radosne okrzy- 


monarchę 


lecz Aug „aębyły. przerywane ani, ; bu- 


. 
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miłey mieotrzymali 


Petersburski. 


r an < AAA nnn in a 
kiem dział ani odgłosem dzwonów. Mi- 
łość i gorliwość  'wierńych mieszkań- 
ców Kolberga wynurzała się z serc ich 
przez oznaki mayżywszey radości, a miasto 
wszelkich: ozdob» ulicy tylko główne usiane 
hyły kwiatami, Deputacyia od miasta i zwierz- 


chnośei pod przewodnictwem prezesa rządu 
Hrabiego Dohn Wandlacken spotkała N. Pana 


i debry Monarcha przemówł do niey w 
następujących wyrazach: -Kolberg zyskał 
sobie zasczytne miejsce w. historyh: oddawna 
iuż było źyczeńiem moiem odwiedzić. to mia- 


sto, którego wierność 1 poświęcenie się naza- 


wsze w pamięci moiey zostanie?« Zatem: infor- 
mował się Król JMść o stanie mieszkań- 
ców 1 o rozmaitych » gałęziach ich przemy- 
słu. Po obiedzie zwiedził kościoł katedralny 
kióry iak wiadomo wiele ucierpiał w czasie 
woyby. © Teraz zaś dzięki  sczodrobliwości N. 


Pana zbowu się wzuosi w dawney swoiey pię- 
ki zgromadzonego ludu rozlegały się wszędzie; | 


kności. Król. JMsć nieprzestał na samem ze- 


. wnętrzńemitey świątyni odnowieniu, a wyzna- 
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REDS 
czył inà BĘ e iey wewnątrz niemałe 


summsy. Na zaiutrz na rynku targowym oglą- 


dał osadę tuteyszą, drugi batalion dziewiątego |- 


pułku milicyt i szwardon ułanów, następuie 
zwiedził twierdzę i port. Za obiadem” speźmał 
monareha toasty za zdrowie dobrych Kolberg- 
czyków i tegoż dnia” z yet obecnością 
swoią ucztę, ktorą amu miasto wyprawiło, a 
na którą kilkaset" osob 
Przed odiazdeni to iest 6 b. m. N. Pan wsparł 
kassę ch tego miasta zuaczoą summą i 
opuscił' mieszkańców Kolberga zapewniając Że 
pobyt iego u nich, będzie mu zawsze miłem 
wspomnieniem. 


„2 Szczecina 11 Czerwca. 
v | Z 

Dzisiay e mey z południa usczęśliwił mas 
przybyciem swoim Król JMsć oraz Krolewico- 
wie: mastępca, Wilhelm i Karol, Radość 
mieszkańców tuteyszych z widzenia uwielbia- 
nego oyca oyczyzny, który od tak dawnego 
ezasu niewidziany był w stronach tuteyszych 
przechodziła wszelkie wyrazy. 


Od Brzegów Menu, 9 Czerwca. 


| Od nieiakiego czasu pokazywano w rozma- 
ityeh miastach Szwaycaryi słonia. “Nakoniec 
gdy go przyprowadzono do Jenewy, oszalał w 
nocy między 3o i 31 Maia, a nazalutrz mu- 
* siano. go zabić wystrzałem z działa. 


2 Wiednia, 7 Czerwca. 


W mieście Brann i okolicach. iego wypadł 
w dniu 25 m m. grad nadawyczayney wiel- 
koei i niektóre Erika lodu były :obię- 
tości! aia, kurzego: Szkody które przyczynił są 
nie do opisania; nietylko bowiem zasczył abo- 
że iuź wypływaiące w kłosy; lecz. nawet 
ogrody i lasy ogołocił a liśei i z-ga- 
łęzi. Niemało piastwa domowego: i lesuego 
pozabilał.. W okolicach Kubrowic  znalezio- 
no także wiele ptastwa zapewne tymźe gra- 
dem: pozabiianegos: i 


FRancrr a. 


Paryża, 10 Czerwca. 

Prefekt policyi wydał iescze raz iak naysu- 
rowsze załecemie, abv zachowywano- prawa 
względem schadzek buntowniczych. W- tem 
to zalecenia czytamy między innem, źe wino- 


było zaproszonych. 
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waycy oddani będą pod sąd i karani iak 
buntownicy. 

Niełady zaszłe w czasie stracenia Luwe/a 
odnowione były znowu 8 b. m. o głey w 
wieczor. Tium młodzieży zebrał się pod 
bramą St-Denis i zaiął całą przestrzeń aź do 
bulewaru-du tempie.  Przedsięwzięte iednakźe 
wcześnie wszelkie srodki ostroźnosci o godzi- 
nie rotey wszystko usmierzyły. Hersztow po- 
łowiouo. Powiadaią Że w liczbie ich są Jc- 
nerałowie Hreisinet i Solignac, Pałkownik 
e h i dowodca szwadronu Duvergier, 

iezmordowany Xiąda Pradt nar ieszcze 
Xiążkę, w którey trakmie o wyborach. To 
dzieło byłoby iuź wyszto na widok publiczny; 
lecz słabość autora zatrzymała ie go kol- 
wiek. 4 

W gazetach naszych czytamy dalsze sczego- 
ły o zamieszaniach które tu miały mieysce 
| 3 b. m. a te są następuiące: Niezliczony tłum 
| ludu wszelkiey klassy otaczał izbę posiedzeń 
| deputowanych. Wszystkie przyległe brzegi, 
most Ludwika XIV i rynek Ludwika XV zaię- 
te były. Te okoliczności zmusiły policyrą 
do przedsięwzięcia  maleźuych : ostroźności. 
Rozstawiono więc w rozmaitych  mieyscach 
oddziały Źandarmów a srodkowy dzidzieniee 
zamku Burbonów, równie iak i ogrod Tuille- 
ryów były zamknięte. Kiedy rozeszła się - 
pogłoska o przyjęciu pierwszego artykułu no- 
wego prawa, z iedney strony mostu odezwały 
się okrzyki: „Niech żyie Król! a z drugiey 
odpowiadano: Niech źyie kartą koastytucyy= 
na! Nie iak karta konstytucyyna! Od okrzy- 
ków przyszło do bitwy i Źandarimowie niemo- 
gli sami nic dokazać; gwardyia musiała stanąć 
pod bronią, a liczne patrole poszły na wszyst- 
kie ulicy. Pewny uczeń medycyny, któremu 
na okrzyk: Nieeh źyie karia konsrytucyvna, 
patrol odpowiedział: Niech żyie Król! chciał 
wydrzeć broń sierźantowi: prowadzącemu go; 
lecz ten tyle miał przytomności umysłu i zręcz= 
ności, iź wymierzył do ucznia, strzelił i: zas 
bił. Za nadeyściem nocy podwoiono patrole. 


ANGLTIA. 


z Londynu 6 Czerwca. 
W Opactwie Westminsterskiem iuf wszeł» 


, kie uczyniono przygotowania dø koronacyi. 
‘Od ementarza śtey Małgorzaty budują się 


-umyślne mieysca dla widzów. 
Józef Benks przyiął na ten rok tytuł preze 
sa towarzystwa: naukowego królewskiego. 


= 567 = 
W dzień koronacyi będzie się rózdawać | do dnia dzisieyszego, ci wszyscy, których za 


umyślnie na ten przedmiot wybity medal 
srebray. Sztępel iego wkrótce będzie gotowy 
i potwierdzony. 


ROZMAITOSCI.. 
O Proskrypciach w W. enecii. 


(z Dzieł Bignona.) 
Jeżli iest prawdą, iak- utrzymuie Machia- 
„wel, iź ustalić panowame swoie, naypierwszą 

iest powuinością Rządu, na ten czas źaden 
zapewne Rząd, powianości tey niewypełnił 
lepiey iak Rząd Weaecki: lecz zdanie to iest 
względnie prawdziwem. —Machiawel i większa 
część za min idących politycznych pisarzy, 
gdyż prawie wszyscy mniemali, źe Rząd za- 
sadza się na interesie panuiących: rzecz prze- 
cież ma się inaczey, dzisiay bowiem dowie- 
dzioną iest prawdą, źe bespieczeństwo Rządów 
na interesie rządzonych polega. aż w 
ogólności mówiąc zmiany systematów  Rządo- 
wych, meszczęściem są narodów, iednakźe są 
Rządy, co w tak nieprzyiaznym duchu dla ludz- 
kości uorganizowane zostały, źe zmiana iel 
konieczną, i korzystną bywa. Niebezpieczeństwo 
tey zmiany, na tem między ronemi zaleźy, 
14 prawie zawsze anarchiczne bezkrólewie, přzey- 
Ście z iednego do WEGA 'Rrądu oznacza. 
Lecz Tvyrania nie teste wórganizowaną, i 
trwałą Amarchią? Bo, kiedy obywatełe tylko 
prawu, t władzy prawem ustanowioney, po- 
słuszeństwo winni, moźnaź nazywać Rządem 
zwierzchność, mieznaiącą praw innych prócz 
"namiętności. swoich. Ciemiężyciel, imie wy- 
konawcy praw przybieraiący na siebie; iest 
ze wszystkich Ciemiężycieli naygodnieyszym 
wzgardy. Beżrząd ze zmiany organizacyi Pań- 
stwa pochodzący, iest koniecznym, przemiia- 
iącynr zdarzeniem. Roztropnie zbudowany bez- 
rząd stać może wieki. Poddani, z wielką 
chyba trudnością podobny Rząd zwalić mo- 
ga. Trwać on będzie, dopóki swoiey niepo- 
dlegtości od mocarstw oseiennych: bronić iest 
w stanie: z upadkiem tylko państwa, upada 
"ząd taki. _ Wenecyia tego przykładem. 

Jeśli prawidłem iest polityki, źe utrzy- 
manie siebie samego iest uaygłównieyszą po- 
winnością Rządu, i ieśli prawidło to, za iedy- 
lą normę postępowania swołego obiera; wte- 

y interes iego musi być zupełnie interesowi 
udów przeciwny. Czegoź nas istotnie uczą 


„w Wenecii, i nigdzie teź o szczęściu 


tłómaczów 1 wyrocznie polityki świat uważa? 
Oto, iakin sposobem osiągnąć naywyźszą wła- 
dzę, jak tęź rozszerzać, w iaki sposób może 
iey nabyć tem kto iey nie posiada, uczą nas 
ak rządy wspierać, ustalać i t. d. t w samey 
rzeczy los ludow, mniey lub więcey zawisł 
od tych działań: polepszenie tego losu, nie 
iest ich naybliźszym, t właściwym zamiarem: 
wskazuią nam daley, przez iak rozmaite i ta- 


.iemne środki, naywyźsza władza w ręku Mo- 


narchy, pewney famihi, Oligarchii, lab w rẹ- 
ku ludzi zabezpieczoną być może: uczą nas 


-iak się taż władza tworzy, powiększa, wzno- 


si, i iak postępować winna, aby się przy swo- 
iey wielkości utrzymać; albo teź przynaymaiey 
upadek swóy opóźnić mogła. Urzymanie Rzą- 
du iakieykotwiek teaże byłby natury, iest ie~ 
dynym przedmiotem zatrudniającym politycz. 
nych pisarzy. Narody w- ich oczach, nie są 
niczem imnem, tylko pobtycznemi ciałami, 
dobro zaś jady widac, z których: się towa- 
rzystwo składa, w ich rachubach' test niczemy 
albo prawie niczem. Jeden z tych wszystkich 
pisarzy wpadł na myśl, źe sztuka rządzema, po- 
winna być sztuką, któraby ludzi szezęsliwe- 
mi czyniła, a dzieło: iego, za polityczny romans 
uznanem zostało. Mamy nadzietę, źe przyy- 
dą przecieź te czasy, w których szczęście lu- 


„dów będzie celem pohtyki, nie dla tego aby- 


śmy się- spodziewali Rządców bez  mamiętno- 
ści i iko leczy św iiążoęćć czasu a 
kształty Rządom nadaie, pod któremi szczę- 
ście tychźe lądów od cnot, lub występków ie- 
dnego człowieka niebędzie zupełmie zawisłem. 
Jakkolwiek szacownem iest dzieło Fenelona, 
przecieź cnotliwy ten pisarz, ieden tylko cha- 
rakter panuiącego, za rękoymię szczęścia lu- 
dów wystawił. Dziś więcey ludy źądaią, 
chcą one gruntownieyszey pewności, ta iest 
pewności wynika ącey z urządzeń. Podług 
tey myśli, Polityka niebędzie iuź umieiętnoscią 
uszczęsliwiania. narodów.. 


Umieiętność rządzenia, iako umieiętność 
osiągnienia władzy uważana; nigdzie więczy 
zgłębianą, zręczmiey stosowaną, me była, iak 
ludów 
miezapomniano więcey. W Rządzie Weneckim 
wszystkie indywidualne siły, bardzo mądrze 
na to użyte i połączoae były, aby siłę publi- 
czną utworzyć: 1 trzeba wyznać że z rzadką 
zręcznością siły te na usługę państwa, i na 


ustalenie lub powiększenie władzy iego używa- 


no, lecz aby rządzonym zapewnić . naydroźsze 
towarzyskie. korzyści, o tem niepomyślano na- 
wet. Wolność, własność, . bezpieczeństwo, 
co mówię życie obywatela; wszystko to < za- 
wisłem było od woli Rządu: przeciw iego, 
"napaści niebyło żadnego , schronienia, Zela- 
zną laską zbroyny, ktorąbezustanńie nadwszy- 
stkich gławami wznosił, strącał stych “CÒ się 
nad gmin pospolity wznieść -chcieli,: i zwra-| 
cał do nikczemnego motłochu chcących się z 
niego wydobyć; zasługi, cnotę, sławę, uważa- 
no tylko za powód do czynnieyszey baczności, 
i prędszey kary, którą aby na siebie ściągnąć 
dosyć było na podeyrzenie zasłużyć. < Niewi- 
dzialna rada nad «wszystkie, prawa wyższa, 
niepoddana żadnym sformalnościom, wydawała 
wyroki,'bez .appelacii, które natychmiast wy- 
konywano. Bacznemu jey oku nic nieuszło, 
nieprzebaczała źadnemu przewinieniu i błę- 
‘dowi, myśli nawet karała. Naymnieysze uchy- 
bienie Rządowi, co:mówię -podeyrzenie uchy- 
bienia* poczytywano za ‚Crimen ‘laesae Maiesta 

tis Drzący lud korzył się pod ręką kata, a 


'co szczególniey «silnego prawodawstwa jest 
oznaką, zabobon ślepego pusłuszeństwa, onie- 


tylko między ,.pospólstwem, „ale nawet między 
znacznieyszemi femiliiami panował; niespra- 


wiedliwości i proskrypcie zdawały się tak po- | 


-trrzebnemi :do utrzymania porządku. środkami, 
źe się ım mayznakomitsze osoby bez szemra- 
nia poddawały. 'Spokoyne poddanie się Mu- 
zulinana, który przysłany sobie stryczek z po- 
korą całuie, ma ieszcze coś wielkiego w po- 
dłości swoiey. Napoiony nauką  przeznacze- 
nia w rozkazie swego Cesarza, uznaie wolę 
niebios, i chętnie skłania się na niecofuony 
wyrok losu: : 


Czyli to poddanie «się *Wenecian z tey sa- 
mey pochodziło „przyczyny zachodzi wątpli- 
*wość. Poymiemy fanatyzm wolności, religii, 
fanatyzm poddania się woli Monarchy, które- 
go iako zastępcę bóstwa muwaźaią na: ziemi, 
lecz któż zdoła poiąć fanatyzm oligarchii.? 


Poddanie się zupełne Wenecianina siebie 
samego i dzieci swoich, rozkazom naywyŹszey 
władzy, którey on takźe ma pewny udział, 
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miemoźna uważać za dumę, za ową  szlache- 
tną dumę która często wielkich ludzi. a czę- 
ściey wielkich zbrodniarzy tworzy. Nim nie- 
.powoduie nic imnego iak nikczemny szał, ma- 
dący iedynie na celu utrzymanie państwa któ- 
mego iest członkiem. ; 

Dla usprawiedliwienia spostrzeżeń naszych, 
miebędziem się odwoływali, na częste i rozli- 
czne proskrypcie, przez które ża naymnieyszem 
podeyrzeniem ginęło mnóstwo obywateli pod 
toporem, puginałem, ma szubienicy, albo w 
lochach podziemnych, bez , oprzedniego wy- 
słuchania, bez sóżpówatiaidhwiwńówege., stó- 
wem bez wyroku “prawnie! *wydanegó. Pod- 
tug prawa dadzkości lepiey *ieśt- dziesięciu 
winnych bez kary zostawić, niźli iednego nie- 
winnie ukarać. Lecz wedłng zasad Wenec- 
kiego Rządu naleźało raczey tysiącu miewin- 
nym życie wydrzeć, niź ieduego zbrodniarza 
bez kary puścić. Nie trzeba było atoli ` bsć 
zbrodniarzem aby na proskrypcią zasłużyć. 
Mieć znaczenie, niegdyś popaść iakiey winie, 
dosyć było do proskrypcyt. 


(Dokończenie nastąpi.) 


D. 21 Kwietnia; znałeźli list następujący 
w otworze „muru, „oficerowie gwardii Madry- 
ckiey, którzy wpamiętnych „dniach rewolucyi 
„Hiszpańskiey wdarli się byli do więzień In- 
kwizycii. „Wszechmocny: Boże! Miey. litość 


| zademną nieszczęśliwym! Już od lat. pięciu 


„cierpię niewinny, ofiara okrucieństwa; i stu- 
żalce szatana, skazali mię na śmierć męęzeńską 
kroplami wody*« Męczarnie takie były: skazane- 
go na śmierć w czterech murach zamknięto tak 
szczupło, iź ruszyć się nie mógł, iwodę kroplami 
spuszczano mu na głowę póki w'tey  strasz* 
ney męce „Życia nie dokonał. 


Kurs Petersburski, 
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